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jenieckie wybryki v Zaora.
Zabrze, 9 czerwca. (Własne.) Niemcy tu­

tejsi urządzili wczonj demonstracye skierowane w prze- 
w dzt przeciwko zastępstwu gminnemu, mającemu więk­
szość p Icka. Jak nigdy jeszcze stawili się bardzc li- 
czrui niemiecka publiczno^ na wczorajsze posiedzenie 
rady gminnej, na którem ohradowmo nad zmianą nazw 
ulic. Jednoßtinm. przerywali Niemcy zebranie; œtate- 
czue musiano przywołać silniejszy oddział oolicyi, 
poczem się nieco? usp Dkoiio. Natomiast po zebraniu 
wyległy tłumy 'jumeciae na ulicę i na targowisko, 
»ukajać okazyi do surca z ludnością polska To się 
•toli najemnikom niemieckim nie udało i musieli się ro­
zejść z kwitkiem.

frztú pieoiscytem na Jiazurart.
Olsztyn, 9. cztrwc (Pat.) Plebiscyt na Mazu­

rach ma si*. odbyć, jak już doniesiono, 11. lipca, tj. 
ta miesiąc. Mazurski i Warni- a Komitet postanowiły 
jakpajenergiczaie] zaprotestować przeciwko temu termi­
nowi. Komitety te wskutek ciągłych napadów memec- 
kieb musiały przez cza? pewien zawiesić swą działal­
ność. tymczasem Niemej prowadzili swą pracę dalej 
» przygotowali listy plujących, które przedstawiają 
arcydzieło Lu». ..rstw Komitety potsue przedłożą tzkze 
iałszywe hsiy Konusyi Międzysojuszniczej i zażądają od­
roczenia terminu.
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Sprawa Sląrta Ciesr/ńskugo.
Warszawa, y. c-trwca. (Pat.) „Uazeta Warsz. * 

donosi. W kobch sejmowych cńiega pokłosia, zc roz- 
a^za-ue sporu .»iskn-CŁcskiego o Śląsk Cieszyński 
nrog4 poroztHniema z pominięciem plebr:cytu przybie­
ra tormy coraz wyr izniejsze. Podobno jedno *z państw 
alianckich, itóir się chce podjąć posrećmetwa między 
Polską a Czechami, oreponuje następujący rozdział te- 
tytoiyum $4^ Cieszyńskiego: Do Polski należa­
łyby Bogumin, Orłowi, Kai wina, Dwiecuche i Cieszyn. 
Do C z e c b ±a» Łazy, Dąbrowa- i Sucha. Przy taiom 
ord ział* Pechom przypa Joby w okolicach Łaz i Dą­
browy 8 gmin, zamieszkałych przez ludność polska.

Da.sze postępy kontrojenzyyy poisiûej.
Warszawa, 9.6. Pat. (Komunikat szta- 

ou gen. z 8. t>.). Nasza kootroteozywa między Diwi- 
oą a Berezynr w s/ybmn tempie postępuje naprzód. 
>rupy uderzenia pod kierownictwem generałów Szep­

tyckiego 1 ^oeän^o-vskiego, przełamawszy iront bolsze­
wicki i działając končenu yczme w kierunku na linię 
kolejową Mołodeczno—Połock, w dniu ó. bm. przez za­
jęcie Dokszyc i Głębokiego nawiązały ze sobą bezpo­
średnią łączność Nieprzyjaciel, broniąc się zaciekle w 
rejonie Doł*anuwa • Krzywic, oęd^c oskrzydlony, zmu­
szony był do pospiesznego odwrotu, tracąc jeńców, 
magazyny i czę^c swych taborów. Bolszewicy stawiali 
zaaęo opór, szczególnie na skrzydłach irontu n-szej 
koatrolenzywy, coiając się krok w krok w krwawych 
walkach i pones z jc ciężkiť straty w zabitych i rannych.

W dniu 7. btn wojska nssze zajęły Hermanowice i 
A»» Bolszewik mszuąc się za poniiaioną klęskę, 

dobijają w okrutny sposób rannych i 
teńcó w-

Na Ukrainie silne -taki na Hajsyn odparto. Na ob­
szarze miçdzv Skwir. a Pohrebyszczamj walk. trwają.

/iz^azw faderewskkgo 3o V.rszawy.
Warszawa, 9. czerwca. Poseł Ignacy P; derew- 

Ski, były pilski prezydent ministrów, przyjeżdża jutro 
do Warszaw n? kilkudniowy pobyt. Naotępmc udaje 
się do Anglii, Jtiy w uniwersytecie cksiordzldm ucze­
stniczyć w wvniesier m go na nenorowego doktor».

Następca ministra faika.
Warszawa, 0. czerwca (Pat.). Na czas wy­

jazdu mimsira Patka za gi-inicę zastępować go będzie 
/icununsu. eorsw zasraoicznych dr. otelan Dąbrów su.

jfamicccy posłowie w Sejmie polskim.
Warszawa, 9. czerwca. (Pat.). Na pojedze­

niu sejmu dnia 7 bm. marszałek Trąmpczyńsld przed­
stawił calszych posłów z Pomorza, wśród nich takż< 
posłow lidnoścj niemieckiej.

Bolszewicy przyzna ą się do klęski.
P a r y z. 9. czerwca. ftadiottlcgram z Motywy po­

daje: W onszar7e rzeki Berezyny oddziały bolszewickie 
pod naciskiem przeciwni! coinęły się ku pomocy.

ÿoiaçy a wyoory memiecKie.
berlin, 9. czerwca lenze Mnya poisąa w Ber- 

l-me i okolicy oraz w okręgach pl«,emvstowych u_ Za 
cbodoie potawił. swo.ch Kandydatów i zyskała, o He 
lotąa wiadomo, znaczniejszą liczoę głoaow f\iano- 
wicie naliczono glosow polskich w okręgach: w wust- 
falslum (mocnym) lójt>2, w westtalskim (południo­
wym) 2&58Ď, w dyseldoriskim (záchodům) 10 295. w 
jyseldortskim (wschodnim) 6 016. Z berlma samegt 
Lczby głosow polskich nie zostały dotąd ogłoszone. 
Jedynie wiadomo o okręgu trankiurckim, iż tam odd,- 
no 4JUU gtosow polskich, opodziew^c można się atoli, 
że Polacy w Berlinie i okolicy spisał się również do­
brze O zdobyciu mandatu mowy być me może, głosy 
polstae są jedynie statystyką naszych sił narodowych w 
srook uwych i zachodnich Niemczech.

Wyuory w jt.emaeciL
Berlin, 9 marca Scisiycn wyników wyborczy h 

dotcc me pouano. wedłjg dotycnczas^wych stwierdzeń 
jest upewniony wybór bo socyahstow rządowych, o7 
socyalist; w niezawisłych, 1 komunisty, 27 demokratów, 
44 centrowców, : z bawarskiei partv ludowej, *»J z 
nun.ieckiej partyi ludowej, 41 nacjonalistów niemiec­
kich, 1 Welicw i 2 z oawaräueso .wiązku włościańskie­
go. i Latem j»sgł*i dotychczasowa opozycya (nacjonali­
ści niemieccy, niemiecka piaya ludowa i socyalisd nie­
zawiśli 141 piandztow, zas trzy jrupy rządowe (socya- 
usci rządowi, uemokraci i centrowcy) 157 mandatów. 
Do większości parlamentu także zaliczyć można 19 po­
słów bawarskich i hanowerskich, którzy się schylajc do 
partyi centrowej. Dod me dokładnego wyni'cu wybor­
czego możliw m będzie po ogłoszeniu sprawozdania 
urzędowego.

kstąp»enie minisu rs.wa nimieckiego.
Berlin 9 ctcrwca. Wczoraj w południe %orali 

się m'nistr. wtt Rzeszy niemieckiej i oświadczyli prezy- 
jeniowj fcbertowi, w ustępują. Prezydent Rzeszy zgo, 
aził się na ustąpienie ministrów, prosząc icn równo­
cześnie o prowadzenie urzędów minister y aln ych aż do 
utworzenia nowego gabinetu. Pozatem zledł prezyden- 
towi ministrów przvspies^iht stwierdzenia wvniku wy­
borów i rych e zwołanie parlamentu.

Stre]k koiejarzy w Niemczech.
Lr uns w i k, 9. czerwca. Vczoraj ztczyli pracę 

urzędnicy i rot urn cy trzech orunswickich i olei krajo- 
wycn, żądając piacy przewidziane] rtgulaminrtn Rzeszy 
niemieckiej, kuci. kolejowy musiano wstrzymać; jedynie 
kursują pociągi dowożące mltko.

Streik, v Czertach.
Praga, 9. czerwjk. Dzienniki tutejsze dócoszą: 

Z powodu głodu wybuch) strejk generalny w odwo­
dach Karlsbad, Elbo jen. balkenau. Neudeck i Graslitz. 
Wszyscy robotnicy złożyli pr-ce

Kandydat na prezydenta íitvy,
Kowno, 9. czerwca. W kołach posłów do kon­

stytuanty litewskiej omawiana jest kandydatura redakto­
ra * .chouzątego w .viLnie „tcha Litwy”, Michała Bi- 
rzvctki na prezydenta Litwy.

Z Uerczary
piszą dc »Dziennika Gdańsk iego<-, co następ u/e:

P,4ikt ciężkości zdarzeń najbliższych, jakie 
stû’a przed na’n.i, jest w tej chwili na froncie i w 
Sejm s. Tu i tam w krzyżowaniu się myśli przed­
stawiciel: społeczeństwa i w potężnem zmaganiu 
sie żołnierza ż dzieożicznym wrogiem Polski kształ­
tuj się niewątpliwie wielkie jutro naszego narodc 
wego i państwowego zyc.a- Polska me może być 
matem* zyjącerri tylko on ea dzisiejszym państew­
kiem. Polska musi się stać na wschodzie Eurooy 
mocarstwem, mającem wtasne uo spełnienia zada 
ma, własną dziejową rolę, własną misyę, w kióie 
jej mkt mc zastąp? To do muje z nas każ^y, to u- 
czynił treścią zasadniczą swych dązen Naczelaik 
ťanstwa i wódz ar mu ooiss ej — Joz* Piłsudski. 
Koncepcya jego jest wj raźna: wolna Polska oto­
czona wieńcem zaprzyjaźnionych i bliskich sob‘e 
ludów. Real-zacyą tej kuncepcyi jest obecny po­
chod tasz na Ukrainę. Od samego początku staje 
się on metyiko tryumfem polskiego oręża, ale i try­
umfem polskiej mysli politycznej, powracającej dc 
wielkich przeczuć Stefana Batorego i Władysława 
lV-go. Polska «łzie świadomie do swojej przy­
szłości- 1 tylko ludzie n eulcczalnie chorzy na krót­
kowzroczność mogą w naszej polityce wscłu/dme> 
nie widzieć konieczności dziejuwej.

Wielka moloch rosyjski zrosi sic i wyolbrzy­
miał ponad wszelką miarę tylko dz.ęki błędom i sła­
bości naszej i zankowi państwowej prężności pod 
komec XV,'I-go wioku- 1 stało się, żeśmy się wresz- 
cito znajeźL między dwoma potężnymi wrogami 
wielkie nu Prusami i eszcze większą ićosyą >ak w 
kieszw,ach. Kleszcze te z jednej strony osłabiła 
zwycięska koaiicya, z drugiej — mosimy je unie­
szkodliwić raz na zawsze sami, sprowadzając Ru­
sy ę do jej właściwych granic. Jest to dla Polski 
kwestya bytu. Kreowanie wolne* 1 da Bog za- 
przyjazniunej z nami Ukramy, powołanie do życia 
samodzielnej narodowo B.ałejrusi, wreszcie przy- 
ra.erze z paristwaiui bałtyckiemi, to są gwaraneye 
naszego przyszłego pokoju- kaciej parcie mo­
skiewskie nie do zniesie!»«, by było. Tej prawdy 
politycznej żadne krętactwo zachwiać, an. podwa­
żyć nie może... 1 metyiko dla trwałości politycz­
nej państwa polskiego zlikwidowanie »Wszechro- 
syic test niezbędne. Nowe, siłą i wpływem naszym 
wyzwolone organizmy państwowe staną się także 
potężną dźwignią naszego ekonomicznego rozwoju. 
Będz.e to teren polskiej pokojowej, uczciwej, twór­
czej ekspansyi, bęc__ to także źródło niewyczer- 
pam’» zasobów, z których na tle wymiany usług 
wza'emnyt " i produkcyi korzystać będziemy. Po­
chód na Ukrainę i samo tej Ukrainy powstanie 
stwarza dla nas długie lata zaprzyjazmor y i nie­
skończenie bogaty »Hinterland*, z którego rozum 
polski,, dzielność, lojalność i przedsięborczość ol­
brzym ie odn.esie —« mamy nadzieję — korzyści.

Tak się przedstawia więc w tej chwili ta nową 
faza, w którą wkracza w dążnościach Polska pro­
wadzona, na szczęśu.e, przez ludzi dzielnych 1 mą- 
dryc Naczelnikowi Państwa w jego polityce peł­
nej głębokich przewidywań sekunduje w całej roz­
ciągłości rząd obecny z p. Skulskim na czele. Rząd 
ten, w osobie szczególniej prezydenta ministrów« 
zyskał sobiť uznanie i posłuch powszechny, uimał 
bowiem stanąć wysoko nad partyam: 1 od­
dać się na usługi całego narodu. Ja­
ko taki, rząd p. Skulskiego dorosł też w całej pyłnt 
do zadań, jakie narzuca« się nam w tych trudnych 
i krytycznych czasafch. W społeczeństwie wzmaga 
się feż do obecnego sternika władz polskich szcz> 
ra i przemyślan« ufność.

Dziś wszyscy w.edzą, iż nąu dostał się w ręoe 
nie Dohtyczncgo gracza, ale dzielnego ł całą duszą 
oddanego Ojczyźnie swej obywatela. To też pod­
stawy silne stanowiska obecnego premiera z ka­
żdym dniem rosną A harmonią panująca pomiecizv



nim a Naczelnikiem Państwa w rzeczach najbar­
dziej ważnych raduje wszystkie serca i napełnia je 
prawdziwa otuchą. Wstrząśnień wewnętrznych 
nikt się z nas nie obawia. Społeczeństwo się kon­
soliduje. Czuć to i w Seimie, edzie stopniowo wy­
twarzać się puczvna jednak określona większość, 
akceptująca jawnie plany i zamiary r/ądu. Nieli­
czna srrupa. usiłującą je dyskredytować, zdyskre­
dytowała sama siebie i jest dziś osamotniona. Re­
szta przedstawicielstwa naszego natomiast znajduje 
coraz łatwiej język wspólny i łączność poglądów 
w sprawach najbardziej zasadniczych. To też. za­
miast rozterki, której nieraz terenem by? Sejm. tam 
właśnie rodzą się dziś jaknaidale.i idące możliwości 
współd/ ałania żywiołów' bardzo nawet poięciowo 
■drębrryoh. leez równie szczerze kochających Pol­
skę. Patrvotycznv nastroi lewicy nasze! i poczucie 
naństwmwości nawet u socyalistów znakomicie 
sprzyja temu 1 oto w chwili, sdy dokoła kipią i 
iennenttna wszędz e kolizye klasowe, u nas sto­
pním»™ rorad tem: naw’et przepaściami wznosić się 
oczvna most zpodv. a któż nie poirrie. iż z niej 

włko zrodzić się może szczęście i pomyślność na­
rodu.

Uśadoipośsi polítv czsse.
Z CIESZYŃSKIEGO.

Delegat amerykański dla Cieszyńskiego.
Reprezentantem Stanów Zjednoczonych Północnej Ami ryki 

przy Międz- narodowa Komisyi w Cieszynie mianowano Fry 
leryka Dolbeare. który bawi obecnie w urzędowej misyi w 
Berlinie, W najbliższych dniach oczekrlfe się go w Qeszynn .
Czesi chcą polubownie załatwić sprawę 

cieszyńską.
W kolach politycznych rozeszły się rorfoski. że Czesi czy 

idą kroki o polubowne załatwienie .sprawy śląskie) ber plebis­
cytu. W związku z tem pozostaje wyjazd Pmęsza i Manne- 
rflle’a ao Pa.yza

W tej sprawie donoszą gazet«' wiedeńskie, że spray ę slą 
=>ka Cieszyńskiego rozstrzygnie w najbliższym czasie Rada Naj­
wyższa w Paryżu i to na korzyść Czcchosłowacyi. VeJhig 
wszelkiego prawdopodobieństwa stanowić Dęazie obecna linia 
demarkacyjna nową granicę imędzy Polską i Czechami.

Natomiast ,,Moravsko-Slezsky Dennik” donosi: W kołach 
parłamentamyrń czeskich panuj» zapatrywanie, że koalicya nie 
ma już prawa odwoływać plebiscytu, ponieważ w traktacie po­
kojowym postánou i no, iź sprawa Cieszyńskiego, Spiżj i Ora­
wy będzie przeprowadzona przez gkuowanie ludowe. Do od­
wołania plebiscytu trzebabj zgody parlamentu czeskiego, który 
'raktat pokojowy już ratyiikował. Posłowie ns rodowo-demo- 
bratyczn* podnoszą, że rząd powinien obstawać przy plebiscy­
cie i jego przyspieszeniu, jakoteż wezwać mocarstwa, aby się 
Dosłarały o ztiptfną wolność głosowania.

Z POLSKI
Komunikat sztabu generalnego z d n i a 

7. c z er w ca.
Nasza kontroimzywe na froncie między Dzwiną 

a Górną Berezyną pod bezpośredniem kerownictwem 
naczelnego wodza Piłsudskiego posypuje oomyślnie. 
Wojska nasze przełamując rozpaczliwy opór bolszewi­
ków na wszystkich odcinkach ruchomego frontu, roz 
bili całkt wicie 53-cią i 12-tą dywizyę piechoty sowiec­
kiej. Nad Górną Berezyną miejscowości Czernice i Kli-

Wluctii y Juliusz Wdowiszewski-

CYWILIZKTOR
— o- -

18) (Ciąg dalszy)
jenen z mł«;dych lud/i odwołał się o rozstrzygnię­

cie sporu do ürzesickicgo, ktn dotąd rozmawiał z 
Wolską- i proieppraii Wezwany idszedł w przeciwną 
stronę sali, a Milska, korzystając ze tposobiośri, prze­
mówiła pouiue do prrtesr ra.

— Panu coś dolega ?
— Mme ? Bynajmniej. Czuję się zdrów jal nigdy.
— Nie zdrowie miałam też i ta myśli.
— Przy mam się pani. że o<i czasu przyja/du Bo- 

życkieeo ijieSwojsk) mi u brała
- Pan Bożych przyjechał ř I kiedyż?
— Pt/ed trzema dniami Pow*adarr pani, ze w ży 

ciu nie zdarzyło mi się spotK « wstrętniejszego człowie­
ka. Widok tej skaczącej, starej małpy jest dla mme nie 
znośny.

— Skaczącej małpj ? zadziwiła się Mols’;a. — A 
toż co nowego? O ile znam pana Karola, jest to 
c; tówiek tak na swojem miejscu, jak rzadko.

— Pani żartujesz ze mnie!,.. Jak to! Ten starzec 
v ciągłych podskokach, prawiący grzeczności jak mło 
kos, wykosmetj kowany, na nulu w on »jący pacžúla, ten 
trup zgalwamzowany ma być człowiekiem na swojem 
miejscu ?

— Ależ to chyba nie Bożycki- Profesor myli się 
to do os«by .

— Może ! Mozę dwóch Bož ckieh zaszezvea mój 
brat ówoją przyjaźnią.

— tJózi w mr.i za /miana nastąpiła ? zastana 
wraM aie M<:iska. — Prawda, że dbał zawsze o swoją

sze zostały zajęte. Straty niepr yjacizla są bardzo wie--, 
kie. Przychwycone u wielu jeńców rozkazy i meldunki 
bolszewickie, pisane cręs-ciowo po niemi o 
c k u, świadczą o wielkim popłochu w sztabach i sze­
regach czerwonych oddziałów.

Bolszewicy mszcząc się w sposób zwierzęcy za po­
niesione klęsk- w kilku wypadkach naszym żołnierzom, 
wzię;ym do niewoli, wykłuli oczy, odsyłając icn w tym 
stai ie z powrotem do naszych wojsk.

Na Ukrainie położenie naogeł bez zmiany. Od­
działy kawaleryi nieprzyjacielskiej, które przedostały się 
pi ze ? nasz front, sa ścigane przez naszą kawaleryf 
(Pat ).

Uczczenie biskupa Bandurskiego.
Komisya wojsk.iwa wystąpiła z wn'oskiem by ks. hisku 

powi Bandur: kiemu w uznaniu za położone zasługi pr znano 
wysoką rangę wojskową.

Przedstawiciel Anglii w Polsce.
W Warszawie bawi referent spraw - ilsko-rosy’-kich przj 

angielskicm ministerstwie spraw zagranicznych, Ltepar. Frzy 
być on ma również do Poznan»

Sawinkow w Warszawie.
W sobotę przybył do Warszawy, wracając z Paryża, znany 

działacz rOsy,ski Borys Sawinków. Dziennik francuski „Vic­
toire” ogłasza artykuł patrycy rosyjskiego Sawinkowa. W ar­
tykule tym Sawinków oświadcza, iż jest gorącem zwolennikiem 
porozumień „a między Rosyą a Polską.

Z NIEMIFC.
Wynik wyborów do parlamentu.

Niedzielne wybory do niemieckiego Zgromad em* Naro­
dowego były nadzwyczaj ożywione. Walka wyborcza docho­
dziła piawie do zaciętości Wynik wyborów nie jest Jotąd zu- 
pełn e znany. Według dotychczasowych rezultatów me można 
docioc, jaki będzie skład noweeo parlamentu. Powszechnie 
stwierdzono, iż znaczny ubytek głos'iw a zatem także mand t- 
tów mają partya demokratyczna i socyaliści rządowi. Nato­
miast przyrostem głooow poszczycić się mogę socyaliści nieza­
wiśli ; partye prawicowe Mimo wszystkiego utrzymują w nie­
mieckich kota h politycznych, że dotychczasow blok rządowy 
zyska większość, aczkolwiek liczebnie małą. Hobtc tego liczyć 
można, że się rządy Lberta zdołają utrzymać.

Rozwiązanie korpusów ochotników.
Rząd niemiecki ro- wiązał ostatecznie korpusy ochc taikćw, 

p erem donoszą gazety niemieckie. Przyten. nie tają się owe 
gazety z tem, że istnieją jesz-ze oddziały korpusu Aulocka, 
znanego inbrze także na Górnym Śląsku. Na płaci cwiczeń 
w Zeithain iest jeszcze kilkaset żołnierzy pouiienionego kor­
pusu którzy wyczekuj* na osiedlenie ich na roli. Lepieib, je­
dnak gazety niemieckie uczyniły, gdjby powiedziały prawdę, 
przyznając się, że chodzi nie o osiedlenie, ale o umieszczeni» 
w „reichbwehrzc” owych ocholników. Nie jesl to przecież ża­
dną tajemnicą, że także część ochotników innych korpasóv' 
przejęto w skład „reirhswchry”. Tak to Niemo* przestrzegaj? 
przepisy traktatu pokoi owego. Zamiast obniżyć liczbę wojska, 
powięks a się je wciąż przez przejmowanie korpusów ocho 
(nKzvch i t. p.

Z FRANCYI.
Uroczystość francusko-amerykańska.
W Suresne-Chataa.i i Thierry odbyta się podniosła uro- 

czysto? irancusko-ameryl.ańska na cześć żołnierzy amerykań­
skich, poległych «ve Françû a pochowanych na cmentarzach 
w łych miej; cowościach. W uroczystości wzięli udział marsza­
łek Petain i generał Wallace.

powierzchowność, ale żelu w obejściu jego Była choć 
odrobina śmieszności, nie pawiem.

— Doprawdy? Patrz pani bo właśnie wchoü-
Molska spojrzała ku dtzwiom, a iia twarzy jej co­

raz większe malowało się zdziwienie. Obserwował ją 
bacznie profesor.

Wchodzący był starszym od gospodarza domu, cho­
ciaż pozornie daleko młcddei w»glądał Najświeższej 
mody kostvam miał na sobie * na głowie siedzi« a pe­
ruka bardzo starannie wykonana. Twar/ ogolona, po- 
ryta była taką warstwa kosmetyków, że pod nią znikły 

wszel.de zmarszczki starości. Nawet koło oczów bra­
kowało fałdów, a oczy te miały jakiś sztuczny blask, 
który raził Cały szereg prześlicznych biaNrh zębów 
pokazywał si A gdy rozchylił usia i tą regularnością a 
Diałoscią zdradzały swoją sztuczność. W ruchach była 
nienaturalna żywość ; nie szedł, ale posuwał si* w su­
sach pełnych pretensyi Był to staizee silący się na 
młodzieńczą rztzkosc i wła .nie wskutek kontrastu mie­
dzy chcieć a modz między rz«i / y worem niedcłęstwein 
starości a udaną młodością, i wstrętny i śmieszny. W’ 
ubrylantcwanej ręce mosł olbrzymi bukiet najrzadszych 
kwiatów i nie wiaoomo, co więcej pachło: czy te kwia­
ty, czy pertumy, kt remi Dył oblany niosący.

Bzowsjfi wyszedł naprzetiw i uściskiem ręki powi­
tał gościa.

— Alu to śpioch z ciebie, mój Karolu 1 ..
— Pardon ! Zarzut zupełnie niesłuszny. Wstałem 

juz dawno, ale musiałem czekać na bukiet, który mi 
dopiero co z poczty przyniesiono. Z prożnetm '£kami 
trudno było itafląć przed tcrolow t dzisiejszej uroczy­
stości...

Dotnawiając tych s>ćw Bozycki. <=tanął przed Ma­
ry ą. a ująwszy jej rękę, głrSm i długi złożył na niej 
pocałunek.

— Pozwoli r«ni ucałować tę śliczna i drobniutką

Vojska francuskie dla Poloiti.
Według doniesień gazety alzackiej „Neue Si.assburger Zei- 

tung” formują się w Alzaryi rowe oddziały wojsk francuskich 
przeznaczonych dla Polski.- Agencya Ha va »a donosi w tej sa­
mej sprawie, że rząd francuski rozpoczął już organizowanie 
nowej armii francuskiej w sile 60 ty uęcy żołnierzy, która jako 
armia pomocnicza zużytą zostanie za zgod» Rady państw 
sprzymierzonych w ratkach przeciw bolszewikom w Polsce.

Z ANGLII.
Układy z bolszewikami.

V ubiegły czwartek zebrała się rada ministrów w Izbie 
gmin, aby omówić sprawę układów z delegatem bolszewików, 
Krasinem. Na temże posiedzeniu uchwalono odroczenie posie­
dzenia Najwyższej Rady gospodarczej na dzień 8. czerwca. 
Według oświadczenia rady ministrów wyjechał Lloyd George 
na prowincyę i dotąd się :eszcze z Krasinem nie widział.

Odszkodowanie wojenne.
Angielskie mjnsterstwo wojny wniosło ząd„nie wynagro­

dzenia szkody za liczne okręiy handlowe, zatopione przez 
niemieckie łodzie podwodue. Wysokość odszkodowania obli­
czono na 10 muiardów szylingów (szyling iest dwudziesta 
część funta szt irlinga). Tą kwotę i jeszcze inne znaczma 
większe będą mtsiały Niemcy zapłacić Anglii, nie wsp munaiąc 
już o odszkodowaniu dla Francyi i Eiigii,

Z WŁOCH.
%łochy a Koalicja.

Londyński „Daily Telegraph” donosi, że rząd włoski 
iwadczył się stanowczo przeć, wko powtórzeniu się w Spaa 

konferencyi tego rodzaiu, jaka odbyta się w Hythe, gdz.j to 
?łosami trzech lub dwóch aliantów przeprowadzono wszystkie 
uchwały W tym sensie rząd wło6k< zamierza wystosować oso­
bną notę do Anglii. „Daily TYiegr * pisze, że niechęć U loch 
do Anglii .powodowaną została tam, że dotąd nii loKaszczono 
żadnego przedstawiciela włoskie jjo na narad r londyńskie z 
Krasinem

Zachwianie ministerstwa..
Jak donoszą, ministerstwo włoski» Nitń ego costało po 

ważn*» zachwiane. loko następcę Wymieniają Giollifti’ego. 
Zvyřot ten nie byłby bardzo na rękę Aus*ryi i Niemcom. Nitti 
jest zwolennikiem Niemiec, zaś Giołlitti ich ? deklarowanym 
wrogiem

Z ALBANn.
Powstanie w Albanii.

Z Podcorvcy donoszą: Prz xl kilku dniam. wybuchło po 
wrs lanie w całej A'bani*. Powstańcy dążą do rozpędztnia al­
bańskiego Zgromadzenia Narodowego, pop eranego przez Wło­
chów. W okolicy AlesR przyszło już do starcia powstańców 
z wojskami włoskiemi. Włos ponieśli pow iżne straty. Nastę. 
pnie Włosi pocięli ostrzeliwać miasto.

? dalsz /m ciągu donosz.*, ie powstań - (kierowane prze 
ciwko rządowi albańskiemu przybiera coraz większe rozmiar** 
Powstańcy zaczepili włos!?» wojsko w okolicy Busati; ooległo 
wielu żołnierzy i jeden maior. DJej zdobyli Alb: uczycy mia­
sto Tepeleni i posunęli się za cofającymi się Włochami aż pod 
Walonę. Dc obrony miasta przedsięwzięli Włosi wszelkie środki 
obronne, »toczono miasto dru*em kolczastym, z- et kami i si­
tami zbrojnemi.

f nbnc wiadomości paliłycztie
— (Grodno za przyłączeniem do Polski.) 

I iidność powiatu i miasta Grodna na urerzyrtem posiedzeni i 
w 109-tą rocznicę Konstytucj i 3. maja uchwa’!ła rtzolucyę,

rączkę j przyjąć ten skromny dar w dowód prawdziwie 
życzLwej prz*jaźni i uwielbiania

Marya wzięła jxxiany bukiet, wysunąwszy równo­
cześnie z dłoni Boż- ckiegc rękę "ak ją zaambaraso- 
wała ta dziwna, niepraktykowana dotąd u*gdy gr/ecz 
ność Bożyckiego, ze na raz, e słów odpcviedzi znaleśc 
nie mogła. Wyratował ją z kłopokt ojciec, który z hu­
morem powiedział: .

— Ho1 ho ! Mol sfary Karol zaczyna się bawić w 
szarmanta...

— Za pozwoleniem Onuiry — rzudł trochę zły Bo 
G'ck* — nie jest sie nigdy za starym* aby nieść nołd 
pięknośd, zwłaszcza gdy oila objavia się w córce przy­
jaciela

Przyjmuje tez bukiet jako dar przyjahłi — rzekła 
Marya, wstawiając go w wazon.

Podczas tego Bzowski przedstawiał Bożyckiego 
svoim gc -etom Gdy ten zobaczył Molskę, poskoczył 
ku mej i rękę jej ucałował

— wiecznie młoda, wieczmie pikną ! — wołał z 
emfazą — pap, senalorowa mus. posiadam tajemuicą 
przechowywania młodośd.

— Rzeczywiście ją posiadam, ale ehetn e każdemu
rdzielar.i prrępisu •

— Krory brzmi?
~ Ciągłe zajęcu jvracą .
— Magnifique ! Superb" ! Nietylkc wiecznie pięk. 

ia, ate wiecznie dowcipna... Daruje pani, że uaam się 
do soleni/antki, ale dziś jej wyłącznie służyć nestáno- 
wiłem Obowiązek to rycerski a miły.

— C»v leszcze trwa pan* w swoim ołedzie ? -» 
p.zemówił prclesor do Mcisliej po oddaIeniu się Bo- 
/yckiego.

— Słunieję ! — nekła cicho. r0 f0 wszystko nu 
znaczyć ? Nie poznaję trOi-yckitno

;Cjąg dalszy nastąpi.;



yyrażafacą w<ię ludnoéri whcrcn.a rowi^tr i miastu Grodna 
w panią Polski.

— (Kijów miejscem rokowań poi o.owych.) 
*» kołach w*aiemniczonych przewaga zdanie, zt rząd polski 
«oroponuje Kijów irko mieisc- przyzlvc+i rokowań pokojo­
wych z sowiet” mi

_ (Komisya reparacyjna w Ticdniu.) Pier­
wsze positd :eni k^misvi repaTarvinej odbędzie się w Wiedniu 
1nia 20. czerwca

_ (Zaburzeń.a w Auslryj.) W poniedziałek 
przyszło w mieście Gracu- do poważnych zab- i e P< 
uderzyła na tłumy białą bronią • zraniła 4 osoby. To tylko 
pogorszyło Dołożenie; pr; yszło do str selaniny. 6 osob :abito 
3 15 zraniono.

- (Zaburzeń a we Włoszech W prowincyi 
włosk ej Bari wybuchł =trejk generalny. W niektórych m “jsco- 
wośtjuch przyszło do krwawych j aburzeń. Szczegółów •'rak 
.eszczt

- (Zgon prezydenta portugalskiego) W 
flbiegfc ni-dôelç zmarł portugitski prer dent ministrów Bat- 
■sta

- (Wrzenie w Turcy i.) Rząd sułlański złożył z 
urzędu gubernatora Trapenmtu i ustanowił następcę w urzę­
dzie. Temu sie iprzeciwili na cy ona liści i aresztowi1,
gubc natora Hłłtańskiegf-

— (Zajęcie Nikolajewska.) Z Tokio donoszą, 
że oddział wojsk japońskich wkroczył dnia 3 b. m. do Niko- 
teiew°ka i zajął miasto

— (O ni epodlegtoś.* Egiptu.) W pią.ek odbył 
s;ę w Egipcie powszechny dzień modlibvi. V.odlono sję o 
pp ywTóren.c niepodległo» 4 'arodov., egipskiemu.

Z eałeoo świata.u *
\

— (Strejk nauczyciel') T Dreźnie a itreiko- 
WP t50O nauczycieli ludowych. Streik jest prote^.em prze- 
”iwko nowemu regulaminów i płaC.

— (Zamknięcie fabrvk omiw.a.) Z Landau 
w Palatynacie donoszę że tnm.eisze fahr k. obuwia postano, 
wiły zaprzedać dalszej pracy, bo nie m° zbytu dla towarów. 
Z tego powodu 21 tysięcy robotników pozostanie bez pracy. 
Zarządzeniem tem fabrvkanci spodziewają się wpłytu,? na po- 
lep«j/en.e 9ię położenia.

__ (Solidarność robotników angielskich.) 
pob t’ii'-y antňelsc zatrudnieni w gazowniach staczają obecnie 
ciężkie walki zarofckowe. Pracodawcy wzbran ..ją się uwzglę­
dnić żądania robofcjików. Wobec tego zanœi się na strejk gene­
ralny w przemyśle "azowym. Za ótrejk.en. oświadczyło się 
Drży głosowaniu aż 06 proce.n robotników.

— (Straszna eksptozya.) W torcie Pampaia eks­
portowało R0 wagonów amunicyi. 14 osób zostało zabitych 
bardzo wełe rani mych a kilk..naści ■ domów zburzołiyckj

— (Nowa planeta.) X obserwator um astronomi ■ 
-znem w Barcelonie (w Hiszpanii) odkryto nową -planetę, 
którą nazwano Alłonsino.

— (Śmiertelność w Rosyi.) «^etki tysięcy ludno­
ści rosyjskiej żyje w warunkach okropny,1- W reiki 1011 Wy- 
nœib ś,Tni rtelność 21,5 procent, w roku »019 mż 43 6 proc., 
za« w roki- 1910 aż 74,9 procmt. 7 tym samym czasie spa­
dła liczbą urodzeń z 24,9 na 13 proc. nt

— (Ołód w Armenii.) Położenie w republice ar- 
nenskiàj jest rozp icziiwe. Zanosi się na klęskę głodowa. je- 

‘eli z Ameryk' nie nadjjdzie pomoc.
— (Zniszczenie m.asta.) W Vera Cru? szerzv 

*ię dżuma w zastraszający spo ;ób. Aby szerzeniu się zarazy 
przeszkodzić, zar/ądził. władze zniszczenie części m<asta.

Układy z Krasinem.
Londyn, 8 czerwca Najbliższe spotkanie 

n ędzy członkami gabinetu angielskiego 1 Krasmem 
idbędzie się ? czerwca. W izbie gmnn zaimerpe- 
owany Lloyd George, czy Krasin nie jest agentem 

memieckiiT odpowiedzrał, ze me sadzi. Krasin był 
tylko wsDÓfpracowníkiem niemieckiego towarzy­
stwa petersburskiej fil;; firmy S'emens Schuckert.

Zcipv tanie, skąd to pochodź., że opinia publ czna 
francuska tal poważnie układy te traktuje, odpo­
wiedział Lloyd George, że n»c nie wie o tem, jako- 
°T u. Francv istniałozałverokoien:e.

Wedle iDa ly óail« >est możliwe ustąpien.e 
niuistra spraw zagranicznych Curzona z powodu 
iporu laki ;potvknią ul.łady z Krasinem w urzędo­
wy ch koła h angielskich. Dzenniki belgijskie do- 
toszą, że !<ras:n złożył milion iintow szterlingów 
w złocie w banku angielskim Ogólnie panuje mnie­
manie. żr Angl'a żądaJa zapłaty w złocie za swoje 
towary

Liga Narodów
Londyn (Pat.) Rada Ligi Narodów zbie­

rze się w najbliższym czasie w Londynie w » elu 
íaradzenia się nad odpowiedzią, jaka ntuże być 
(dzielona perskiemu ministrowi spraw zagranicz­
nych na jego prośbę o interwercyę przeciw wkro­
czeniu bolszewików do Persvi.

Rodzice polscy! Uczcie dzieci swe mowie. 
Czytać i olsać po polsku! *

Wiadomości i hbższych > dalszych stron,
— Od kilku dni odbywają się na blasku kon­

certy znanej wirtuozk" Ireny DcJiiskiej i śpiewaczki 
Marji Trąmpczyńskiej, które wśród szczerych miło­
śników' pravöz’wie wzniosłej muzyki budź? wiel­
kie zainteresowanie.

Rodaczki korcertantki, znana z wszechświato­
wej sławy młodociana skrzypaczka Pena Dubiska 
oraz nadzwyczajna sopranistka Marja 'T'rą:.ipczyfi- 
ska solistka opery nadwornej w Budapeszcie i Mo­
nachium słj nna ze wsj ółudzralu w koncertach La- 
morcaux’a w Pary/u daia wszelkie gwaraneye pra­
wdziwie duchowej uczty Na konceicie tym, bu­
dzącym szerokie zainteresowanie wśród szetok!ch 
kół mieiscowej ludności polskiej usłyszeć można 
utworv naszych mistrzów jak Paderewskiego 
Wieniawskiego. Moniuszki ^Kompozytora nieśrrrer- 
telnej »Haik5«) Noskowskiego i wielu innych.

Nazwiska konce’iantek. znanych w szeroken 
świecie muzycznymi jako pierwsz- rzędnych sił ar­
tystycznych dają prawdziwym miłośnikom muzyki 
rękojmię, że nie zawiodą się w» swvch oczekiwa­
niach.

Najbliższe a zarazem i ostatnie koncerty od­
będą się w środę 9-go czeiwca w Katowicach, w 
czwartek 10-go czerwca w Rytmiku i piątek ll-go 
czerwca w Królewskiej Hucie.

— Strejk sądowców zakończony W środę 9. 
czerwca rozpoczną sędz:owde, prokuratorze i pisa­
rze pracę przy sądach górnośląskich Po prawie 
2 miesięcznem bezrobociu wracają do zaięć- Nletr 
biuro telegr. Wrlffa i wszystkie gazety n»em przed­
stawiają zakończenie strejku sądowców jako zwy- 
c estwo sędz.ów a temsamem tako porażkę Komi­
sy' koalicyjnej i oowołuia się, ze Koiwsva rządzą­
ca dała przyrzeczenie i zobowiązanie sędziom- że 
nie będzie wym ierała żadnego *vpłvwu rrzy wy­
marzę sprawiedliwości, oraz że s»ę zgodziła na -ro­
kowania z zastępcami urzędników» gómośl sadów. 
Wobec takiego przedstawienia ;ednóstrannego spra­
wy stwierdzamy, że Międzysojusznicza Komisya 
rządząca plebiscytowa dla Górnego Śląska nigdy 
nie mieszała się do samego wymiaru sprawiedliwo­
ści (Rechspflege i Rechtsspruch). Komisy, dawno 
^t jedno czy tam sędzia X- Y. zawyrokuje kogoś 
na dwa miesiące lub 2 lata więziema, ale natom.ast 
musi Komisya baezve. aby prokuratorzy śc.gali 
morderców 1 zbójów (wypadek ś. p- Niedurnego) 
i nie zastaw iali się brakiem dowodów. Że Ketmsya 
Koalicyjna da urzędu'kom sądowym pewne (a 
niechby i szerokie) ulgi pas;porto\ve, to jest zupeł- 
We w» porządku. Ale zdaje nam się mocno, że gór­
nośląscy sądowcy wrócili do pracy, bo kwartał się 
kończy, a z now v tri kwartałem pobiorą fnyta na 
dalsze 3 miesiące. Komisya zakoalicyjna chyba 
zagroziła rządowi niemieckiemu, że jeśli sądowcy nie 
wrócą do służbj, to nie mają na obszarze plebiscy­
towym co rob.c i rząd pruski nakazał odwrót na 
całej linii. — Spodziewamy się, że po dwóch mie­
sięcznych wakacyach należytym odpoczynku, bę­
dą teraz górno; ląskie sądy tem intenzywmej pra- 
oowały, boć nie prz\ puszczamy, aby jeszcze w» tym 
raku mieli coroczne ferye.

Bytom. Towarzystwo polskich Dosiedzicieli 
domów i grun ów założone w dniu 27-go maja b r.. 
zwołało w niedzielę 6-go bm ponownie zebranie ce­
lem wyboru definitywnego zarządu w skład któ­
rego wchodzą następujący panowie: Posiedziciel
Urban Sojka, prezes; Szymon WłodarsKi, zastępca 
prezesa Jan Firla, sekretarz; Bernard Soja, zastęp­
ca sekretarza; Leopold Słota, skarbnik, 4 ławników» 
i to panowie radca Antom Sobociński, Jan Pogo- 
rzałek, Szczepan Szygulski i Bernard Małek. Człon- i 
ków zgłosiło s.ę na razie 60- Powołanie towarzy- ; 
stwa do życia wynika z potrzeb czasu N.e zamie­
rzamy się niepotrzebnie z nikiem ścierać w w al- » 
kach bezowocnych, ale pragniemy tylko obrony 
uprą wnionych interesów. Polscy posiedziciele i go­
spodarze! Kto otwartem; oczyma idzie przez świat, 
temu nie trudno się zoryentować. którędy idzie dro­
ga. Musimy sie koniecznie uniezależnić od obcych 1 
nam wpływów i naleciałości. Łączmy się aiatego | 
wszyscy w związku naszym, bo tybco »ednos^ią sil­
ni, możemy wszelkim zakusom z którejkolwiek- 
bądź struny one pochodzić mogą. skutecznie prze­
ciwdziałać- Przyciągajcie opieszałych i zachęcaj­
cie obojętnych nie mających »eszcze wyrozumienia 
w ważr ość orga.»;zacyi do wstąpienia w msze sze­
regi Zgłoszenia przyjmuje prezes tou'ajzvs'wa 
Urban Sojka — Bytom G -slj ulica Wilhelmów ske 
Nr. 21, lub sekretarz Jan Firla, W. Błotnica Nr. 7.

— (»S tary Fryc aa w niebezpie-_ 
c z e ń s t w i e). Jakiś troskliw y o dalsze zdrowie • 
wielkiego złodzieja króla praskiego »Fn'ca« imię- • 
niem fontams p-sze w »Obersch». Ztg.«. że czas 
najwyższy, aby pomnik Frycow’sk,, stojący pr zen 
męską szKolą realną dobrze opakować i zaciować 
w» bezpieczneęi miejscu, aż nastaną iepsz-e (?) dla 
N.emmw' gómośl cza \, ho ;ia^ Î nygłyhy 
psotnicze ręce zbrodniarzy to arcydzieło kultury 
niem ^druzgotać. — Radzimy N.emcum. ahv swe- i

go »Fryca« zaklsm t czemrrcdzej do Benrmt 
wieźli, bo mogłaby się kartka dziełowa odwróć ć 
i mogliby złodzie*a, który Śląsk ukradł i zdradą 
oraz- podstępem zagarnął, złodzieje ukraść i na 
szmelc sprzedać.

— (Znak czasu)- Kilku nauczycieli bytom­
skich zaDytuje się publicznie przez »Obrrschl. Ztg.« 
kiedy to mag'strat bytomsk* rozpocznie kurs nai ki 
polskiej. 100 nauczycielstwa się zapisało na naukę 
polską, pól roku minęło, a o kursie ani słychać.

Konalnia Hohenzollern pod B^tnnretr Spro­
stowanie korespondencyi »Kopalnia Hone^zollem« 
w dodatku »Katol'ka« z dnia 30. maja. Korcspon 
tient pisze, że urzędnik Brojer zgłaszających się do 
pracy wynytuie się w jakim języku w domu rozma­
wiają. to jest nieprawdą. Ta panna A. się może 
przesłyszała- Piszę to u imieniu prawdy.

Piotr Gambaś.
Brzezinv pod Bytomiem (Z naszej pata 

f i i). W niedzielę przed Zielonymi Swdątkami przy­
stępowały nasze polskie dziatki w liczbie 117 dc 
pieru szei Komuni'. św., a w święto Wniebowstą­
pienia Pańskiego niemieckie (właściwe te- które na 
niem. naukę przygotowawczą chodziły) w liczbie 
34. Do końca maja br. mieliśmy w nasze' ym nie 
więcej urodzin niż w całym roku ł916. Jakoś to 
będzie przy pomocy Bożej, fe s!ę nasze polskie 
wioski zaludnią na chwałę Boga i pożytek Ojczy­
zny.

XróL Huta. W ażne dla inwalidów, wdów i sie­
rót pobierających reętę po nieszczęśliwych wypad­
kach). Według rozporządzenia z dnia 5-go maje 

1 b- r. jeszcze każoemu inwalidzie pobiera iącemu 50 
i ! więcei odsetek renty z nieszczęśliwego wypioku 

będzie od 1-go stycznia 1920 do 31-gr grudnia 1921 
miesięczny dodatek wypłacany, jeżeli nieszczęśli- 

j wy wypadek się zdarzył przed l- lutem 1920 roku. 
Dodatek i w» taidm razie jest do w vplacenia. gdy 
■-kaleczony z k’lku wypadków pob.er? rentę z każ­
dego wypadku mniej niż 50e?, jeśli odsetki zliczone 
z wszystkich wypadków wynoszą, co na’mnie.' c 
Dodatek wynosi:
przy wypadkach z lat 1885—ly00 włączme 90 od sta 
przy wypadkach z lat 1901—1915 właczme 0 od sta 
przy wypadkach z lat 1916—31- 1 26. wŁ 40 od stą 
cumy miesięcznej bieżące» renty-

Tak zwany dodatek urozyżn.any w wysoko­
ści 20 marek miesięcznie zostaje znies:ony. Dotych­
czas od 1-go stycznia 1920 wypłacone dodatk1 dro- 
^yzniane będą na iowe dodatki poi'czoue. Jc?.e iby 
teraźniejszy dodatek mniej wynosił n ż dotąd po­
bierany w wysoKcści 20 mk. powinien być tenże 
dalej wypłacany., Po 31. 1- 1920 r. skaleczeni nie 
otrzymają żadnego dodatku. T

Dodatek dla wdów ł sierót wynosi 
przy wypadkach z lat 1885 -1900 włącznie #0 oć sta 
przy wypadkach z lat 1901—1915 włącznie 40 od sta 
przv w ypadkach z lat 1916—1919 włącznie 20 od sta 
sumy dotąd pebieranej. Dodatki nie mogą zostać 
brane na zastaw (fantowane) i nie wolno policzyć 
ra nie rent pobieranych z knapszatfu, znaczków i 
innych kas-

Chorzów w Katów ickiem. W sobotę środa 2 
bm rbi odbyło się zebrań e załogowe w fabryce 
»Stickstoffwerke« które miało dosyć burzliwy prze­
bieg. Na tem zebraniu przemówił przedstawiciel 
Zjed Za w Polskiego w krótkich lecz tieściwych 
słowach o stretku na wapiennikach w powiecie 
Opolskim i Wielko - Strzeleckim. Przedstawił že­
braném trudne i marne położenie tamtejszych robo­
tników, oraz iak oporne stanowisko za*mują tamtej­
si pracodawcy, którzy na żaden sposób na uznánu 
taryfy i podwy ższenie zarobków sie nie chcą zgo­
dzić Oiganizacva. po wyczerpaniu wszelkich spo­
sobów, aby na drodze układóiw przyjść do jakiegoś 
załatwieniu tej sprawy, musiała chwycić się ostat­
niego śi odka obrony tj. musiała ogłos»‘ć strejk, aby 
zmusić hardych i opornych pracodawców do uzna- 
nia słusznych żądań robotników. Streik, który już 
x> dw uch tygr dni wybuchł, trwa bez zmiany nadal 

Przedstawiciel 7. 7. p zganił ostatni onrw dzikie­
go stre’ku w »Stickstoffv. erku« Na co wystąpił 
wódz party i komunistów p. Hadas, który zamiast 
przemawiać do rzeczy, wystąpił w sposob uliczm- 
kowski. ujadając na orgamzacyę naszą D odpo ■ 
■viedzi n* jego wy»wody, przedstawiciel nas* ivrka- 
zy w»ai nu głoszenie pustych frazesów ze strony p. 
Hodasia, który starał się wszystkich zou.zyć, lecz 
nie poda. sposobu, jakby' swój wvrnarzom oet os.e- 
gnąć- Niezadowolenie i skargi załogi odnoszą się 
przeciwko tamtejszej Radzie załogowej řBetriebs­
rat. którą nie odpowiada tyczeniem zalog , ponie­
waż wvbory nie tyły w łaściwe- bo członkowie Ra­
dy załogowej sami się wybrali, list przecw nych nie 
było, ą listę członków Z. Z. P. nieprawnie uniev ,ż- 
nili. Najlep.e więc załoga uczyni, gdy postara się. 
atA nowe wybnrv wyp sać. aźeK» w-zyscy n.ieli 
vposoPność wybrać sobie ludzi, do których mają 
za»ifa»»ie, a wtedy ustaną kłótnie i niezadowolenie.

Ol ecny.
Ruda Zabrwiem 35 ajlufiróy zi »n cj. v>

V'.d ic. UCZę JC"»J jq-'A ’h Ji
«tyczn.j szkółki, w której się popsują sw n , mą­

drościami demokratvezuo - ooJityczno - społecznymi



icmarzv^z Ctapski z Zaorza. Wykłady Czapskie­
go są zaprawione irocrK sosem komunistycznym- 
“rzes rztgamy naszvch rodaków, by do tego haj- 
ueru międzynarodowego nie posyłali swoich synów 
i swych córek, ani sami, na te wykłady nie uczę­
szczali, bo już dosyć tego, że 35 głupców rudzkich 
'remie maarośc u źródła socjalistycznego.

Życzliwi-
Gliwice. (Czerwiec w naszych przy­

słowiach). Najwięcej przysłowiów powstało 
o kwietniu i maju, ponieważ czynności gospodar­
skie są w tych miesiącach liczne i różnorakie: 

Benedykt w pole z grochem,
Wojciech z owsem jedzie,
Stanisław ze lnem,
Filip tatarkę wywiedzie,

wszyscy święci, o których tu mowa. zapisani w ka­
lendarzu na miesiąc kwiecień. Atoli w czerwcu 
♦akżc nie brak przysłowiów. Oto. jakie mamy: 

Czerwiec temu się zieleni.
Kto do pracy się me leni.

Poniewąż w czerwcu zboża kwitną można łuż wy­
prowadzać jakie takie wnioski o przyszłych żni­
wach A więc: »W czerwcu się pokaże, co nam 
Bóg dał w darze«. Jeszcze do maja odnosi się przy­
słowie: »Święta Zofia kłosy wywija«. Za to: uDo 
śniętego Wita (15 czerwca) nie chodź do żyta«. 
Czemu? Bo nic w nim jeszcze nie znajdziesz, ale 
za to: po świętym Wicie połowa ziarna w życie«. 
O czerwcowych kłosach zielonych śpiewa poeta 
knniratowicz:

W pośród listków i badyli 
Rośnie kłos zielony; 

n do kwiatka się przytulii 
i wesoła głowę chyli 

W rozmaite strony 
iszcz dla niego to otucha.

Vicher — to swawola.
Zda się. żyje w pośród pola 

f skowronka 'łucha
— Tymczasem tegoroczny czerwiec przedsta­

wił się nam chłodno. Deszcze przecnodza zimne, 
■wce chłodne niekorzystnie oddziałują na dora^taią- 
se plony rolne. Trawy na łąkach są niskie; karto­
fle. ćwikła i marchew na polach idą slabo; pszenice 
się wvsvm’ią i zacr/naią okwitać i z powodu zi- 
mra i chłodów nie ckwi+ną dobrze — widoki za- 
'fni dobrego żniwa maleją.

Knurów w Rybnickinm Konalnia knu“OwskJ 
zatrudnia agitatora niemieckiego w osobie robotni­
ka von Passów, któremu dano lekką pracę, ażeby 
mógł Czarnego Orła i Dzwon między robotnikami 
rozdawać. Czyni on to podczas pracy. Co naj­
bezczelniejsze listy. któ*-e mają być rzekomo pija­
ne prze» żołnierzy wojska Hallera do swych rodzi­
ców, i znajomych przedstawiające wojsko Hallera 
w jak najbrudniejszem świetle, rozrzuca po kopalni. 
My niżej podpisani byliśmy w armii niemieckiej na 
fi .‘'■noie frarenuskim także tam w niewoli, a potem 
przez przeciąg całego roku w armii Hallera na fron­
cie bolszewickim, i znamy doskonale tam panujące 
stosunki i podkreślamy stanowczo, że to, co w tych 
listach stoi napisane, »jest świadomem i podiom 
kłamstwem«. Fakt. żeby którego żołnierza przeło­

żony uderzył, iest w armii naiie/a ntc znany- wy­
ciąg tych listów zgodzą sio z postępkami w armii 
niemieckiej, tam takłe stosunk1 panowały, gdzie nie 
tylko żołnierzy b.to, ale jak psów ćo drzewa i ko- 
łów. gdzie uderzały granaty nieprzyjacielskie wią­
zano. Co do żyu ności, to może by zechciał von 
Passow sobie nas obejrzeć, i zdziw łby się, że po­
mimo tego głcdu tak dobrze wyglądamy We v oj- 
sku Hallera stavme »D ö r r g e m u s e« nie jest zna­
ne, tego tam ani świnie źryć nie chcą. od tejże ar­
mii mógłby się dopiero nieieden Niemiec porządku 
nauczyć.
Paweł Hora. Hallerczyk z p. U 3 -'iężkiej arłyleryi- 
Józef Z3tne>ong, Hallerczyk z p. 12 artyleryi poi

Szyszki w Kozieiskiem- Dnia 6. czerwca o go­
dzinie 3 rano szło 5 robotników z pociągu z Kęc»ie- 
rzvna do Szyszek. Owi robotnicy szl: spokojne 
szosą i gdy przechodzili koło budy trześniarza Jó­
zefa Kubiny z Szyszek, która się znajduje przy szo­
sie między Landsmierzem i Szyszkami, wypac za 
nimi ćW trześniarz i wystrzelił z flinty. Strzał tra­
fił robotnika Teofila Heidrycha z Szyszek w piawą 
stronę głowy i w prawą rękę z tyłu. Postrzelony 
przewrócił się na szosę i zaetął obficie krwią bro­
czyć. Lekarze wątpią o iego wyzdrowieniu, ponie­
waż mu zostały śruty naboju głęboko w głowie-

Sławików. (Niesłychane gwałty na­
uczyciela pruskiego) Gmina Sławików 
podała skargę na nauczyc.ela za katowane dzieci, 
tlómacząc obszerne powody swej skargi- Nauczy­
ciel ten bowiem używał średniowiecznych tortu*-, 
celem ukaiania dzieci szkolnych. Niesłycnane to 
postępowanie cburzyło ludność polską w SłaWiko­
wie do tego stopnia, że zakazali dzieciom chodzić 
na lekcye do owego nauczyciela, i rredze’ dzieci 
nie pójdą na naukę do niego, dopóki Komisya Koa­
licyjna nie zastąpi go innym nauczycielem, prawdzi­
wym wychowawcą młodzieży’. Nic dziwnego, że 
nauczyciele pruscy Dosiadają takie ousze zwierzęce. 
Jeżeli zważymy na postępów an.e ucapi semmaryi 
nauczycielskich w Głogówku I Pilchowicach, w 
których to miejsoow’ościach pod dowództwem 
swych profesorów uczniowie urządzali napady na 
ludnoś** polską, wówczas dopiero zrozurremy, że 
pruski pedagog nie może być dla swych wycho­
wanków niczem ímtm, ;ak katem-

Z Lubllnieckiego. Morderca leśnych Gerlacha 
i Zagórskiego o czem swego czpsi pisaliśmy, został 
v Taninie pod Lublińcem w poniedziałek 7 czerwca 
przez »sicherkę« ujęty. Zabójca Nitcz« wraz z 
swoim wspólnikiem Helką zabarykodowali się w 
pewnym domu i przyjęli policvantów rzęsistym 
ogniem z karabinów i rewolwerów »Sicherka« od­
powiedziała strzałami na strzały i zbrodniarz Helka 
został zastrzelony. Nareszc.e udało się policyintom 
mordercę Nitczę ubezwładnić ; skutego w kajdany 
odprow adzono do więzienia w Lublińcu. Przy re- 
wzyi domu znaieziono 3 pistolety wojskowe. 1 bro­
wning, 1 naładowany karabin automatyczny, 40 na­
bojów* i plecak z narzędziami złedziejskiemi.

Opole- (Niemieckie bojówki na ko­
lejach). Zarząd kolejowy w Opolu zawiązał 
straż kolejową i wezwał celem wzmocnienia jej 
szeregów, 35 robotników kolcowych do natychmia­

stowego zapisania się do owej strazv cn-gaouz* 
cya powyższa jest zupełnie tajemniczą, albowiem 
władze Międzysojuszniczej Kotmsyi zakazały orga 
nizowama wszelkich formaevi, mających charaKtet 
vojskový. Naturalnie owa straż kolejowa nie ies? 
niezem iuneni, jak bojówka niemiecką skierowaną 
przeciwko Polak« m. Cel. ich tylko nie ogranicza 
się ao wywożenia w chwilach krytycznych mate- 
n ału kolejowego w iłąj N emiec, ale dąży także 
do napadania zbrojnego na ludność polską i urzą­
dzani awantur w; róžnvch miastach

Oirapkowlce. (Nowy kwiatek kultury 
Pruskiej). W Chrapkowicach z szczególną za­
ciętością szerzy ducha pruskiego zołmerz z Reichs- 
wehry Szymowski, który w celu zohydzenia nolski 
fabrykuje nawet plakaty tej treści: > Gdy przyj­
dziesz do Polski, wówczas powiecLą ci Folacy: 
My cię okłamywali na każdym kroku: teraz już te­
go nie potrzebujemy czynić, Dałeś sobie oczy z*- 
mydlić naszymi krzykami i obietnicami, teraz bra­
ciszku »cierp, cierp, cierp« My nie mamy nic! 
»płacz, płacz, płacz!« My n:e mamy ani szeląga.
Klnij, klnij, klnij-« Jużeś w naszej szłapce. Ttraz 

żeś nasz, dlatego »pracuj, pracuj, pracuj!« bo my 
tera z jesteśmy twoim panem. Jesteś teraz pod o- 
P eką: »polskiej knuty i polskiego bata« i dlatego 
»trzymaj dziób, trzymaj dziób«, podp. Antony 
Wyszgoł płatny agitator partije polské-«

Taka agTacya za Prusami i tak głupi plakat 
same się osądzają; chyba takich głupców nie ma 
na naszym Górnym Śląsku, by w takie Drednte 
uwierzyli.

SPRAWY TOWARZYSTW.
Bytom- Grv i zabawy dla dzieci odbywaią sit 

w środy od godz. 2—4 w szkole V. przy ul. Elek­
toralnej (Kurffirstenstrasse). Niech się dzieci licz­
nie schodzą, gdyż późn*ej będą wspólne wycieczki.

Cbropaezów. Tw śpiewu Echo ma awoja nadzwy­
czajne »branie w nedzielę dnia 13. eserwoa o godz 6-tet w 
lokalo p. W »nzkow o Tpraer etę wszystkie o>lo ków i 
ostonkiď o liczne - rzybyoie ZARRĄO.

Biinirkkm F-liJa Górnikom Z. Ł P. ma »brania 
w niedzielę dnia 1S. -zerwo» o pod*, '.taj w demu Zwią­
zków yra ZA RZĄT

Katowice. Tow. iw. Wincentego a Panlo ma »bra­
nie w piąteh inia 11. bm. o godz. i-tej w domu Związkowym 
przy kościele N. P. Maryi. O 1 ezny udziel uprze za ZARZĄD.

Nakładem i czcionl nu .KaKnil. spółki wydawniczej z qgr. 
ody w Bytomiu. — Redaktor odpowiedzialny (w v «en iwie). 

SłanWaw Sztyko ereld w Byte mm.

Naifaftszeiftcttl« n* 
telne źródło zanupna
dla aagarków, aiejaoeów, JuyeB 
■ arebrayak towarów. Pemia» 
rak. — «raeów mynąkt*] zjUrf

L cyamnsi JKoiłae pierścionki ślubne
z 8 kar,, M kar. i slota dułu_toweqo nlaMoaant - 

O. R. P. Nr. <‘$299.

N. Jpcobowktz » fcatowlce
9tÊT Skład zegarków prx«mj*ło azwalearaklego. *V|

uuoa Oruodmann* nr. 7 w doma ColoMtam.

Jovarrstvo rinin. „Sokół“
w Bytomiu

nrzfdza

w nfeizleiQ, 13. rwrea rb.
w o rôtir*«’ ślTCi/Inlri

ZABAWI LtTHIA
Program :

O goda. 3-<- »i

Koncert orkiestry „Sokoła*'
O godz. 4-’

gimnastyczne:
1. wi. lenia wolne druhów, dm bid i od­

działu mlodoeianego 
Ł na eprtfteoh.
3 Metr rozstawny na 600 metrów

Podczas koncertu: Gry u premie:
a) dla panów: jirzelama do tarozy i ka­

lania w krtfjla,
W dla pad I kulanie w kręgle , rzoeonii 

okręazefc
e dla dziewcząt: iłocje.1 B pat. .a;
O) dla chłopców: oyścigi w n . -jbacb

Wstęp de ogrodu dlo 
doroałyeb 2 00 mrk.

Dla połamieiŁOCw^ cb gości od god»my^6 
do 6 ua wielkiej wli

S TANIEC S®
Dla reaaly goéoi TAAIIEC od 0 godz

poeiś^MT.
W mc alcpogo1 zabawę M sali.

itr i

UEMOBEiaorHT’llMi: JBBI3BOBBI IBBI

KOCYNDER
Wesołe* Ilustrowane czasopismo 
...... górnośląskie ......

Wr. 1 Jut wyszedł i zawiera bardzo wiele
dowcipów I wesołych rzeczy z Ciórn- Śląska

Cena numeru 80 fenlgow, z przesyłk« pocztową l marka 

Adre* redakqi 1 administracji
Wydawnictwo Karola MEarCJ Mikołów Oôrny fîQsk
Zamawiać można także w administracjach dzienników, w kalęgarnlach, 
u kolporterów gazat * < ■ i i Dla odsprzedających odpowiedni rabat

CzytaL' i rozsr?rzal;5^ jgC WPR^
luo się chce wr ioło uśmiać,
Kto jest smutny i kogo głowa boli,
Kto lubi dowcipy i „błozny“ śląskie.
Kto cho by się plebiscyt udał,

Niech myto KOCYNORA I poleca go drugimi

Buesnoie! „toobdl**!
£ov. «îBtrt. „SoVót44 v Sviętochłovlcacb

urządza 15. a «rpola r. b.

uroczyitoći potwpnia sztinfam
i a którę uprMzamy wp«y»tkie poum.ejłoow* 
T°Włrx7k "^a polał ..a, rak samo uprazzamy 
o nať' at-inie adreaów i «rtvd w, celem wyata- 
n * **prea* ó do po-amiejeoowyeh i » irzyetw, 

Caołem1 Zaraęd.
Adresować pro«' my ťraoMrik W íerzorek, 

Swięloabłowire alioa Piotra Peter ir ,

Dorączici sinon«»—i ■ . — masyw., nowy for­
mat czrjgty, bez turów para 1U0.— marek, 
te same &86 atemplowane para Lfe».— marek. 
Wyiyos mouogr. za darmo. Wyaytka aa 
aalleakę lub poprętiaim nadeal. gotówki. 
Pręy aamówioniu wy»« rozy jako aęiarn 

paaaoaak papieru.

WilŁgim Ukh. przystanek kolejki alektr

Wielk nowy transport la

aięłartw i po oc.uleniu z cielętami, 
nfldsssdł i sprzedajemy

w rzeźni w Opolu.
Gotischailk 1 Halama.

Naloty przyoiekó pozwolenie naizel- 
ikika powiatu (landrau) na sprow.dse- 

nLs bjúÍL.


